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Siedm włoskich brygad zniszczonych. 


Wiedeń. Jak z kwatery prasowej dono- 
szą, usiłowali Włosi stawić opór w dalszych 
swoich pozycyach. Zostali jednak wszędzie 
rczbici i wojska atakujące zajęły ich dru- 
gą i trzecią pozycyę. Również na całej 
przestrzeni aż do morza rozgorza- 
ła zacięta walka. Wśród, jeńców znajduje 
się wielu generałów i komendantów pułków. 
Brygady Friuli, Genova, Etna, Caldonazzo, 
Alessandria, Taro i Spezia oraz szereg puł- 
ków i batalionów Alpinich zostały zu- 
pełnie rozbitei zniszczone. 


ZDOBYCIE KOLOWRATU. 


Wiedeń. Atak na wzgórza Kolowrat trwał 
około 48 godzin. Włosi wybudowali tu aż 
czternaścieliniiobronnych, któ- 
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przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę 
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we skrzydło naszych wojsk na froncie Alp 
Julijskich, wykonana przy użyciu ol- 
brzymiej masy wojsk, trwała przez całą noc 
z 24 na 25 bm. oraz przez cały wczorajszy 
dzień. Z góry Magiora aż na zachód od 
Auzza musieliśmy cofnąć się z naszych 
przednich linij. W związku z tym ruchem od- 


wrotowym musieliśmy opróżnić wyżynę 


Bainsizza. Na wschód od Gorycyil 
na Krasie sytuacya niezmieniona. Wezo- 
raj zestrzelili nasi lotnicy, lub zmusili do wy- 
lądowania, 10 nieprzyjacielskich aparatów. 


Koalicya a Polska. 


Berlin. „Voss. Ztg.* donosi na podstawie 
ioformacyi chicagowskiej gazety polskiej 
„Dziennik Związkowy“, że 20 lipca otrzymał 
polski narodowy Komitet w Ameryce tele- 
gram z Francyi podpisany także przez Ribo- 
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PRZEDPŁATA WYNOSI: W Krakowie: z odnoszeniem miesięcznie K 4'80, kwartalnie K 14'--, półrocznie K 27:40, rocznie K 58—, (bez odnosz. 
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re zostały po kolei zdobyte. Góry Kołowrat 
tworzyły dla Włochów bardzo ważny punkt 
oparcia urwmii, operującej koło Gorycyi, a 
zarazem panowały nad całym odcinkiem 
frontu między Tolminem a Karfreit. Zdoby- 
cie ich zmusiło Włochów do odwrotu z ca- 


ta, w którym powiedziano: 

5 bm. odbyła się w wielkim amfiteatrze 
Sorbony nmianifestacya na rzecz Polski. B. 
minister spraw zagr. Pichon przewodniczył. 
Denis Cochin w przemowie swej oświadczył, 
że wojna nie możę się zakończyć bez o- 


łego płaskowyża Bainsizza. 
Walki rozgrywały się W warunkach bar- 


swobodzenia jednego z najwię- 
Polska 


kszych narodów Europy. 
musi się odrodzić i stać się na tyle silną, aby 
tworzyła konieczną podstawę równowagi i 
trwalego pokoju. Pichon na końcu posiedze- 
nia reasuuinuijąc wywody mowców stwierdził: 


dzo trudnych, gdyż np. koło Krn i Vrsie 
walczono na wysokości 20600 m. Wojska 
włoskie zostały zmuszone do cofania się w 
kierunku połudn.-zachodniin, co 
stanowi ważny moment strategiczny. Wedie | svynowiedzianć tu słowa naszych posłów 
obecnej sytuacyi spodziewane jest zwi-|.„„itorów i ministrów przedstawiają z o b o» 
nięcie całego frontu włoskiego aż wiazanie Francyi, w zgodzie z 
i" sprzymierzeńcami, które jako jeden 
PRZEKROCZENIE GRANICY WŁOSKIEJ. z celów „wojny stawia , oswobodzenie 
MIPOPSET, złączenie 
Wiedeń. Prące naprzód wojska DE LTZ och jejczęści, z dostępem do mo- 
rzoue przekroczyły Soczę koło Kar- | rza I gwórnucyą zupenej niczawialości”. 
frcit na szerckiej przestrzeni i zająwszy Bm- | Zakończył stwierdzenicm, žo koalicya nie 
<hcie posunęly się dalej, zdobywając poło- | złoży broni, dopóki tego celu nie uziz- 
żony 6 klw, na pol-wschód masyw gór | gnie. 
Monte Matajur, wznoszący się do wy- 


*sókosci 1641 m. Droga wojskowa biegam Partya pracy przeciw mip. lgranoai : 


między M. Matajur a- Mia w kierun- 
kn mą Udine znajduje się ogużem Je- 
ryi. Bardziej na wschód po zajęcia z 
Kołowiat, wzięto także pogórze Jeza na za- 
chód od Woltschach. Tem samem najwyższe 


Budapeszt B. Kor. Sejm przyjął w 3 
taniu prowizoryum budżetowe po ko- 
niec lutego. Hr. Stefan Tisza uzasadnia 
nagłe zapytanie, w którem podkreśla, że 
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próbę. Prezydent czyni zadość temu ży- 
czeniu, poczem członkowie partyi pracy 
powstali. Wielka wrzawa i wołania na 
lewicy : „Izbę należy rozwiązać, kres trze- 
ba położyć tej komedyi, eljen Ugron!" 
Prezydent enuncyuje jako uchwałę, że 
Izba nie przyjmuje odpowiedzi ministra 
spraw wewnętrznych do wiadomości, że 
zatem w myśl regulaminu odpowiedź 
ministra postawioną została na porządku 
dziennym. Wielkie poruszenie w Izbie. 
Żywe wołania na lewicy: „Eljen Ugron!* 


Walki na zachodzie. 
KOMUNIKATY FRANCUSKIE. 


Wiedeń. Drugi komunikat francuski z 24 
bm.: Na całym froncie atakowym na pół- 
noc od Aisny minęła noe spokojnie. Nie- 
przyjaciel nie podjął ataku przy użyciu pie- 
choty. Ograniczył się do ostrzeliwania na- 
szych nowych linij, zwłaszcza w okolicy 
Vaudesson. Nasze wojska urządziły się 
na zdobytym obszarze. Liczba przeliczonych 
dotąd jeńców dochodzi 8.000 (w czem 160 o- 
fieerów), należących do ośmiu rozmaitych 
dywizyj, w czem są dwie dywizye gwardyi. 
Wśród jeńców znajduje się sztab trzech puł- 
| ków, wraz z trzema pułkownikami. Potwier- 
idza się, że dwie dywizye nieprzyjacielskie, 


pozostawione, jako rezerwy, poza frontem, a 
które wzięty udział w walkach w dniu 28 
|bm.. są bardzo oslsbione. W Szam panii 
powiodły nam się dwa wypady jeden w oko- 


licy Butte de Tahure, drugi na zachód 


oda Auberive. Nieprzyjacicł wykonał 
ewaltowny aiak na nasze pozycye, na póln.- 
wschód od wzgórza 344. Po zaciekłej walce 
odparliśmy nieprzyjaciela, który zdołał u- 
lizymać się w ubezpieczeniu naszych prze- 
dich linij. Slny kontratak naszych wojsk 
zupeluie ich stamiąd wyparli. Inny atak nie- 
miechi, wykonany uma ewmzWety psgórza 
Caurieres opch atakujący wielkiemi 
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|kczwiasnowotna gromada, której obowią- 
jzkiem jest milczeć i słuchać, Temu wyko- 
szląwieniu swojego ducha naród się opiera, , 
a dojrzewający dzisiaj w świecie nowy po- 
gląd — zgodny z duchem dziejów polskich — 
przyzmaje temu narodowi słuszność, 
Władza nakazuje sobie posłuch, kar- 
ność, której stopnie i jakość mogą być 
różne. Z pojęcia władzy wyni- 
ka tylko sama zasada karności, 
ale nie jej kierunek i stopień. 
Obejrzano się więc za wzorem. Godną odno- 
wienia wydawałaby się a. p. obywatelska 
karność republikańskiego Rzymu, która mo- 
że już nieraz także i w dziejach polskich 
znalazła naśladownictwo; tu wszakże zapa- 
trzono się we wzór bliższy i jaskrawy — w 
krańcowy wzór militarnej karności pru- 
skiej. Kammość pruska jestto zaś twór do- 


Lagadlnienie karności polskiej, 


IL. 


Rozpatrując atoli- zagadnienie karności 
w zastosowaniu do: narodu polskiego należy 
sobie poczynać z największą oględnościąj 
żeby nie popaść w skrajność, tem szkodli- 
wszą dla nas, im żywotniejsze jest w naszem 
życiu samo zagadnienie karności. I to bo- 
wiem już było, a słuszny w zasadzie pogląd, 
że w Polsce nie dostawało karności, został 
skrzywiony. Na tym spaczonym poglądzie 
oparła się mawet cała szkoła historyczna — 
t. zw. szkoła krakowska, która zwolna po- 
rasta, ale której posiew jako późne, wtórne 
'ziarno jeszcze wię pleni i radeby, licząc na 
piękną i długą jesień, dotrwać nowego żni- 
Wa, 


„Na czem to wypaczenie polegało? Polega- 
ło ono na jednostronnej przesadzie, 
pizejaskrawieniu. Zamiast utrzymywać, że 
polski brak karności obok innych potężnych 
czynników stał się współwinnym upa- 
dku Polski, zaczęto w nim upatrywać winę 
całą, którą zatem ciężkiem brzemieniem 


syć osobliwy: jest ona trwałem napięciem 
człowieka na pełnienie obowiązku, wynika- 
jącego z kategorycznego nakazu, którego 
podmiotem jest absolut — panstwo, orzecn 
dla Słowian, zwłaszczą tak typowych Sło- 
wiam, jakimi są Polacy, dość ciężki do zgry- 
Zienia... 


zwalono niemal wyłącznie na sam naród. Z Karność pruska dokonała jednej rzeczy 


takiego poglądu zaś wysnuto również krań- 
cowe wnioski i z tych zrobiono jedynie zba- 
wcze wskazania narodowe. W miejsce krze- 
wienia poglądu, że tylko prawowita 
władza pochodzi od Boga, zaczęto głosić, że 
wszelka władza jest prawowitą i jako 
taka pochodzi od Boga, lub krótko: że 
wszelka władza od Boga pochodzi. Gmino- 
(władny instynkt narodu polskiego upatry- 
iwa} znamiona piawowitości władzy w jej 
juńwięceniu przez wolę i życzliwość narodu, 
który siebie uważał za ostateczne źródło 
tej władzy. Ten pogląd o naredzie jako naj- 
wyższym podmocie władzy i źródle prawa 
podnosi także silnie w swoich dawniejszych 
iyzeciprót, Dr" Midhat Bobra L aa: 
ktyce jednak konserwatywne stronectwe 
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(stratami, bez osięg zięcia „„jekicbkobwiek ce. | krakmv.-polityoray:päpowiednik. tej azkoży 
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Dnia 25 bm. wieczorem: Nasza wojskz |wzne, 2 posłuszeństwo tej władzy postąwio- 
ruszyły rano naprzód z pozyeyj, które zdo-|%0 pod grozą przykazania narodowego, nie- 
były wezoraj wieczór. Pozycye nasze grani-|ledwie pod sankcyą grzechu. Stąd juź tylko 
czą obecnie z kanalem Oise—Aisne.|krok jeden do zupeimego wywrócenia rzeczy 


krańoowej, trudnej do wiary. Zamieniłą 
70-milionowy naród niemiecki w jeden or- 
gan, organ wojny. Jako narzędzie wojenne 
jest ten naród niepokonany. Jednakże po- 
imaiu, a dostrzegamy, że to jedn os tr on- 
|ne wydoskonalenie, ten przerost qo- 
|skonałości w kierunku uwojennienia zaczy* 
na ciężyć już samemu narodowi niemiec- 

kiemu. Odzywają się coraz poważniejsze 
głosy myślicieli niemieckich, którzy z uzna< 
nia godną wnikliwością i otwartością stwier< 
dzają, że ta „karność” doprowadziła naród 
nie tam, gdzieby on pragnął. Z przerażeniem 
i bólem patryotycznym ci Niemcy -spostrze- 
gaja że nieprawdziwem jest zdanie, którem 
sobie jeszcze z końcem roku 1915 pochle- 
biali, mianowieie : „die Deutschen sind nir- 
gemia beliebi, zber überall powekitęt”,, iw 
mianowicie wiat nie chce im przyzmzć tw 
dmej wyższości, żadnego tytuła do przewo* 
dzenia... Pragną więc ci Niemcy — na razie 
wrażliwsze żywioły niemieckie znów 
„wejść między ludzi“, a powoli zaczynają 


pogórza dzielące atakującą armię od zejścia 
w dolinę ku Cividale i Udine zostały 
zdobyte. W okolicy M. Matajur i dalej na 
wschód przekroczona zostala gra- 
nica włoska. 


CZEGO SIĘ WŁOSI OBAWIAJĄ. 


Lugano. „Corriere della sera“ donosi z 
włoskiej głównej kwatery: Początkowy suk- 
ces nieprzyjaciela nie powinien zaniepokajać 
Włoch. Również wielkie zużytkowanie umu- 
nicyi w jedenastej bitwie ofenzywnej i osla- 
bienie, skutkiem tego, włoskiej artyleryi nie 
stanowi powodu do zaniepokojenia. Daje do 
myślenia, że pewne sukcesye nieprzyjaciela 
mogą źłe oddziałać na prolcta- 
ryat włoski, 


KOMUNIKAT WŁÓSKI. 


ANATOL FRANCE. 


. e e 
Ołowiany żołnierzyk. 
(Dokończenie), 

Północ bije: jest to znak idealnego przej- 
ścia jednego roku w drugi. Wytworny zegar 
ścienny, na Którym śmieje się złocony amo 
rek oznajmia, że rok 1793 się skończył. 


W chwili złączenia się wskazówek ukaza- | cź 


ło się małe zjawisko: Ładne dziecko wy- 
szedłszy ze swcgo pokoju Sypialnego. które- 
go drzwi były vawpół otwarte przybiega w 


koszulce i rzuca się w ohięcia matki, życząc | wszystko, co czyni 


szczęśliwego nowego roku. 
+ — Mzcześliwego nowcgo roku, Piotru- 


tiu, dziękuję ci. Ale czy wiesz, co to jest|lat i Julia widzi w milczeniu 


szczęśliwy nowy rok? 


Zdaje się, że nie; jednak ona mu to le-|kartkigna pastwę ognia, 


piej wyjaśnia. 

— Rok jest szczęśliwy, tnój drogi, dla 
tych, którzy go przepędzili bez nienawiści 
1 trwogi, 

Chwyta go w ramiona, zanosi do łóże- 
ezka, wraca i usiada przed szafką z pólecz- 


kami. Patrzy raz po raz na płomień błysz-| pietyzmu zniszczenia. I jakżeż nie rozkoszo- 


| rolyego i kilku posłów z partyi narodo- 
Wiedeń. Komunikat włoski z 26 bm.: 0- wościowej powstali z miejsc. Na prawi- 
fenzywa nieprzyjącielska skierowana ną Je- | cy odzywają się wołania: urządzić kontr- 


| 


czonem wiceżupanowi i starszemu nota- 
ryuszowi w komilacie Bacz-Bodrog wi- 
dzi prześladowanie polityczne. Minister 
spraw wewnętrznych Ugron oświadczył, 


w dochodzeniu dyscyplinarnem, wyto- | 


(Wieś oraz las Pin on dostały się w nasze 
ręce, a nadto wsi PargenyiFilain. Na 
południe od Fiłain, dokąd nasze patrole 
wtargnęły mamy w posiadaniu folwark St. 
Martini Capelle St Berthe. Pod 


mianowicie, że nie władza z narodu i dla 
|narodu, ale naród z władzy i dla władzy. 
Jakoż w umyśle tych ludzi nie naród, ale 
władza — jakakolwiek — stała się źródłem 
prawa, wszelkich łask i uprawnień. Stąd też 


wzdragać się przed swoim „absolutem“, ,„,ka+ 
tegorycznym imperatywem'* i zimnym, nies, 
ubłaganym, a dla świata niezrozumiałym „04 
bowiązkiem'*, 


że prześladowanie polityczne jest wyklu- 
czone, a dochodzenie toczyło się tylko 
w celu ustalenia winy, względnie zanie- 
dbania. Hr. Tisza oświadcza, że odpo- 
wiedzi powyższej nie przyjmuje do wia- 
domości. Prezydent stawia odnośne za- 
pytanie do Izby. Okrzyki na prawicy: 
„nie“, na lewicy „przyjmujemy do wia- 
domości". Prezydent wzywa tych postów, 
którzy przyjmują odpowiedź do wiado- 
mości, by powstali. Siedzący po lewicy 
posłowie stronnictwa Apponyego, kon- 
stytucyjnego, ludowego i stronnictwa Ka- 


naszym naporem musiał nieprzyjaciel porzu- 
cić znaczny materyał, w tem około 20 dział, 
wśród których jest kilka 12-centymetrowych 
haubie. Ogólna liczba wziętych przez nas 
od 28 bm. i przeliczonych już dotąd dział 
wynosi około 120. Do tego dodać należy kil- 
kaset minierek i karabinów maszynowych. 
W ciągu dnia wzięliśmy przeszło 2.000 jeń- 
ców. Liczba jeńców, wziętych przez nas od 
rozpoczęcia ofenzywy, przekracza 11.000, w 
czem znajduje się przeszło 200 oficerów. P 
prawym brzegu Mozy, po ostrzeliwaniu,cjj 
którem dziś rano  donieśliśmy, urządzili 
Niemcy atak na nasze Rozycye w lesie 
Chaume. Powstrzymaliśmy go ogniem. 


zaczęto lekceważyć uczucia, życzenia i wolę 
narodu, byle tylko „władzę“ mieć za sobą — 
mniejsza 0 to, jaki tej władzy rodowód. Z te- 
go lekceważenia opinii własnego narodu ro- 
biono sobie nawet zaszczyt, głoszóno je ja- 
ko znamię jakiejś wyższej racyi stanu — 
jakiej, niewiadomo... W tym układzie poję- 
ciowym tylko władza rodzi władzę. Starano 
się więc wszelkimi sposobami, per fas et ne- 
fas. nzyskać od tej „wyższej władzy* ja- 
kiekolwiek uprawnienia, by sobie nadać 
również pozory władzy, chociażby pochod- 
nej. Zaczęła kiełkować dziwnego pokroju 
polską „prawoąwitość”, zaczepiona u góry 0 
pierwiastki obcej władzy, a której u dołu 
naród z oczu znika, lub przedstawia się jako 


Mamy więc dwie skrajności: niedo4 
statek karności polskiej i — zbytek Kar- 
ności pruskiej. Obydwib one prowadzą 0- 
statecznie do wyników fatalnych, które zy 
cie zwolna prostuje, ałe które żywy naród 
ciężko okupywać musi. Ut więc po tych 
doświadczeniach mamy sobie zalecać i bez- 
dusznie naśladować ową sławną, czy raczej 
przesławioną karność pruską? Czy nawet, 
chociażbyśmy i chcieli, mogliśmy ją sobie 
przyswoić? Zdaje się, że nie! Trzeba się tu 
liczyć z życiem, z 'usposobieniem i śrady- 
cyami narodu, ktory nigdy nie potrafi się 
tak dalece wynaturzyć, tak dalece wyzbyć 
swego ludzkiego „ja“. 
| Karność — więcej karności jest dla nag 


Krywać się gdzieś na jakimś strychu, na|lio. Chodzę otoczony obrazami Twych my- 
drugim końcn Paryża. Wystarczy ten jeden | sli. Widzę Cię nie nieruchomą, lecz żywą, ko- 
list, aby edkryć jego ślady i wydać go na chaną, zawsze wesołą i doskonałą, Najwspa- 
śmierć. niałsze widoki świata otaczają Cię w mych 

Piotruś Śpi słodko w sąsiednim pokoju; | marzeniach. Szczęśliwy kochanek“ Julii! 
kucharka i Ianusia odeszły na górę. Wszę-| Wszystko go zachwyca, bo wszystko w niej 
dzie panuje wielka cisza, cisza śnieżycy.|widzi. Kochając ją, kocha życie; podziwia 
Żywe 1 czyste powietrze podnieca płomień |ten świat, której ona jest światłem; kocha 
ogniska. Julia zabiera się go palenia listów, |tę ziemię, której ona jest kwiatem; miłość 

żynności, której nie może wykonać bezjmu objawia ukrytą myśl rzeczy. Rozumie 
glębokich i smutnych rozmyślań. Spali te | nieskończone ksztalty stworzenia, wszystkie 
listy, aie must je Jeszcze raz odczytać. są bowiem obrazami Julii; słyszy niezliczo- 

Sy one w porządku, ponieważ Julia we|ne glosy natury: wzsystkie wymawiają i- 
wkłada staranność i|mię Julii. Topi z rozkoszą swój wzrok w 
świetle dziennem, bo w ten blogiem świetle 
Julia kąpie swą boską twarz, Julia najpię- 
kniejsza, z ludzkich istot. Dzis wieczór, gdy 
ujrzy pierwszo gwiazdy, powie sobie: ona 
na nie zapewne w tej chwili spogląda? wdy- 
chuje ją ze wszystkiemi woniami powietrza: 
ucałowałby nawet tę ziemię, ponieważ ja 
nosi... 

Julio moja, jeżeli padnę pod toporem ka- 
tów, jeżeli umrę, jak Sidney za wolność, to 
śmierć nawet nie zdoła zatrzymać w pań- 
stwie cieniów, gdzie Ciebie nie będzie, mo- 


piekno. c 

Te, już pożółkie, pochodzą z przed trzech 
nocy „znów 
owe czarowne godziny. Nie odda ani „Jednej 
zanim po dźiesięć 
razy fe przeczyta tych slów uwielbianych, 

Wokół niej panuje głęboki spokój. Cê 
godzina idzie do okna, podnosi firankę, wi- 
dzi w spokojnym mroku noty wieżę kościo- 
ła Saint-Grermain-des-Pres, a potem zaczyna 
na nowo śwe dzieło powolnego i pelnego 


Cisza, ponieważ śnieg przytłumia odgłos 
kroków. Ktoś idzie, już jest tu% 

Drzwiami wstrząsają uderzenia, 

Ukryć listy, zamknąć szafkę, niema już 
na tyle czasu. Robi co może w ostatniej 
chwili; chwyta naręcze listów i rzuca je pod 
„kanapę, której pokrowiec ciągnie się po zie- 
„mi. Kilka listów zostało na dywanie; od- 
;trąca je nogą, bierze książkę i usiada w fo- 
; teu. 

Wchodzi prezydent okręgu 
pdźi, uzbrojonymi w lance. Jest to były 
tapicer, nazwiskiem Brochet, który weiąż 
pieni się ze złości i*którego krwawe oczy 
pławią się wieczną nienawiścią. 

Daje znak straży, aby pilnowała wyjść 
i zwraca się do Julii: 

— Ohbywatelko, dowiedzieiśmy się, że u- 
trzymujesz korespondancyę z ujentami Pit- 
ta, z emigrantami i spiskoweami w więzie- 
niach. W imieniu prawa przychodzę zająć 
twę papiery. Już dawno wskazywano mi na 
cichie, jako na najbardziej niebezpieczną a- 
rystokratkę. Obywatel Rapaix, który stoi 


przed twemi oczyma — tu wskazał na je- 
dnego ze swych ludzi — zeznał, że w wiel- 


czący ogniska i na listysz zasuszonemi kwia-| wać się po raz ostatni temi cudnemi karta- 
tami. Szkoda jej spalić te listy, ale musi, |jmi? Jakżeż oddać płoinieniomn te drogie li- 
gdyż gdyby je odkryto, poszedłby na gilo-|nie, zanim sobie ich nie odbije na zawsze 
tynę ten, który je pisał i ta, która je otrzy-|w swem sercu? Wokolo niej panuje głębo- 
A>: Gdyby tylko o nią chodziło, nie ka cisza, młoda jej dusza wzbiera cala mi- 
palilaby ich, męczy ją bowiem ta ciągła | łością, 

trwoga przed katami., Ale o niego się lęka, 
o niego, którego denuncyacye, zmusiły u- 


* 


Czy ta: 
s»W_ mej nieobecności, widzę Ciebie, Ju- 


jej duchowej istoty. Polecę do Ciebie, o naj- ką zimę r. 1789 dałaś mu pieniądze i odzie- 


Było tam jeszcze kilka metryk chrzty 
małżeństwa lub zejścia, rachunki dostaw- 
ców i bilety rentowe, które Brochet badał 
hedko po drugiem. Obmacywał je i obracał, 
jak człowiek podejrzliwy, który mie umie 
dobrze czytać i mówił od czasu do czasu: 

— To źle, imię byłego króla nie jes 
wymazane, to źle, to źle! 

Julia wnosi z tego. że wizyta będzie dłu« 


{ga i dokładna. Nie może się wstrzymać, aby 
z dwunastu 


uje rzucić ukradkiem wzrozu ku kanapie ł 
sposirzcga róg listu, kióry wygląda z pod 
pokrawca, jak białe ucho kota. Na ten widok 
jej trwoga ustaje. Pewność zguby napawa 


|iej umysł spokojem, a twarz jej przybiera 


wyraz obojętny. Jest pewna, że ci lwizie zo- 
baczą ten kawałek papieru, który ona wi- 
dzi. Na czerwonym dywanie bialy prvier bi- 
je w oczy. Ale nie wie, czy zarez zybacząy 
czy później; ta niepewność bawi ją i zaj- 
muje. W tej tragicznej chwili jest to da niej 
wielce pocieszną rzeczą widzieć, jak patyo- 
ci się oddalają i zbliżają do kazspr. 
Brochet, który skończył pizisa tié par, 


piery w szafce, bieciorpiiwi się i krtyczy, Ż6 ~ 
znajdzie to czego szu5*. 
Potrąca mebic, przewytnen SiNT, lorz 


bardziej umiłowana! Moja dusza będzie cią- |nie, aby go przekupić. Umiarkowani i pozba-| gaika szpady o bosżesyc. shy cilkryć szhowe 


gle obok Ciebio się unosić!" 


Czyta i śni. Noc się kończy. Już blada jdzali cię zbyt długo. Ale ja teraz jestem sę-; 
światłość przenika firanki, robi się ranek. dzią i nie unikniesz gilotyny. Oddaj papiery | 


Służące zaczęły swą pracę, ona zaś swoją| obywatelko! 
musi ukończyć. Czy to nią glosy jakieś sły-| — Weźmijcie sami, 
szy? Nie, cisza głęboka wokolo.. biurko chrarz. 


rzekła Julia, 


wieni cnót obywatelskiej: sędziowie vszezQ-, 


moje; kostek pa 


(RIC mie znajduje. Pozkih jatir hwłrzana, 
aby zobsczyć, czy czego niema w środku, 
Ni ma nia, 


Podezaż tego furo Mmizie podnoszą kilka 
iein Przyslignją, żgs ta Frira: 

czką arystokratka nie budzie kmia z dziel! 
> * 


e" 


Str. 2, 


rzeczą niezbędną. i nad nią trzeba nam mo- 
zwolnie jeszcze pracować, bo jesteśmy tru- 
dnym do” okiełzania objektem, ciężko nami 


kierować — o czem, gdyby odżył, mógłby 
toś powiedzieć nasz Stefan Batory Wielki. 
Tenże sam Batory przyznałby wszakże nie- 
wątpliwie również, że niema wdzięczniejsze- 


go do kierowania narodu jak polski, jeżeli 
się wziąć do niego z uwzględnieniem jego 
właśc, ,cści, uczuć, pragnień i potrzeb — 
Głowe:n, jeżeli cen, który ma temu narodowi 
przewodzić, sam stał się wcieleniem tego na- 
rodu a przez zasługi i pracę uzyskał odpo- 
M odnią powagę i posluch. 

Karność zatem, o jakiej marzymy, może 
tyi tylko karnośei$żpolską, która 
nizcy i w niczem nie może zupełnie poza 
mawias wyłączyć człowieka i Pola- 
k a zarazem. W dociekaniu co do szczegółów 

"ioj karności wdawać się niepodobna — to 
izeba pozostawić tvm, którym przypada za- 
manie wychowywania i prowadzenia narodu. 
"Fo awii pewna, że wszelkie odnośne usiło- 
‘yanig muszą się liczyć z narodem takim, 
Jakijestijakimgozrobiłydzie- 
je. Praca nad wyrobieniem odpowiedniego 
typa karności w naszem społeczeństwie by- 
faby zacem żmudna, wielostronna i długa, a 
jej metody nie dadzą się ująć w krótkie, me- 
chamiczne, wojenne wskazania, jak szablon, 
mu.:zera, mechaniczna sprawność, bezwzgłę- 
dność * srogość, leez muszą się stosować do 
Srodowiska i okoliczności. Obywatela i Po- 
Jaka można wvkształeić tylko wtedy, gdy 
się w nim hoduje charakter człowieka. Ja- 
ko chybione zaś wypada uznać wszelkie u- 
silowania, ażeby narodowi, którego w formę 
„kategorycznego nakazu”, zawisłą ed „abso- 
lutu, wtłoczyć niepodobna, narztcić jakąś 
obcą i bezduszną karność. 

Uświadomienie sobie tej rzeczy to bodaj 
choćby mały przyczynek do postawienia za- 
gudnienią karmości u nas. 

Dr. Franesizex Duda. 


Na ziemi włoskiej. 


Przełamanie frontu włoskiego nad górną 
Moczą, które już w pierwszym dniu uderze- 
nia nosiło charakter klęski, przeradza się 
üla drugiej armii włoskiej w prawdziwą ka- 
*astrofę, i to tem cięższą, ŁŻ następstwa jej 
pod wzełedem strategicznym, w razie dal- 
szego posuwania sie sprzymierzonych, mu- 
szą objąć dalej ku południowi usadowione 
armie włoskie. Straty w materyale ludzkim 
£ technicznym, o których mówią  cstatnie 
komunikaty austro-węgierskie, może prze- 
boleć armia tak stosunkowo mało w obecnej 
srojńie światowej zużyta, jak armia włoska. 
Lecz zbliżająca się konieczność  porzuce- 
mia wszystkich stanowisk nad dolną i środ- 
kową Soezą, tego krwawego, blizko 2 i 
pół letniego dorobku w ciernistej drodze na 
"Tryest, jest ciosem, z którego Włosi nie ła- 
two będą mogli się podnieść. 

A konieczność ta zdaje się zbliżać coraz 
bardziej, zwłaszcza gdy padł Kolovrat 
potężny bastyon górski, dominujący nad 
calym tolminskim odcinkiem, a wojska 
eprzymierzone stanęły już na ziemi wło- 
skiej. I podobnie jak zdobycie wzgórza 
ma wschód od Auzza wyważyło z posad 
stanowiska włoskie na wyżynie Bainsiz- 
za, tak utrata Kolovratu grozi Włochom 
podważemiem frontu goryckiego. 

Pisma wiedeńskie zamieszczają szereg do- 
miesień swych korespondentów o pierwszym 
dniu uderzenia, Wiele tysięcy dział mustro- 
węgierskich i miemieckich — donosi Lang- 
stein — które y ostatnich tygodniach nie- 
spostrzeżenie wstrzelały się planowo w po- 
zycye przeciwnika, jakby za jednem poci- 
Bnięciem sprężyny rozpoczęło ogień bura- 
kfanowy, jakiego jeszcze świat nie widział. 
Poprzez tolmińską górę zamkową waliły z 
szumem  rozszalałych lokomotyw pociski 
potężnych armat o długich, rurach i wyszu- 
Kiwały włoskie miejsca zborne i drogi do- 
stepowe na obszarze sięgającym w głąb do 
80 kim. Wtórowały im granaty haubie i 
moździerze, rozbijając skaliste sufity wł- 
skich kawern. 


mych sankiul tów. Ale żaden znieh nie wi- 
zial małegn białego skrawka, który wycho 
dził z poza pokrawca: kanapy. 

Prowadzą Julię do innych pokojów i żą- 
ajz wszystkich kluczy, Rozbijają msble, 
roztrzaskują fotele. Nie nie znajdują. 

Jednak Brochet nie traci nadziei i wraca 
do 3; pialni. 

— Do stu dyabłów! papiery muszą być 
tutaj: jestem tego pewny! 

Bnda kanapę, uważa ją za podejrzaną i 
zsulobia w niej pięć, albo sześć razy swą 
suide przez załą długość. Nie jednak i tam 
nis znajduje, wyrzuca straszne przekleństwo 
i daje swym ludziom znak da odejścia. 

Już jest u drzwi, ale się jeszcze zwraca z 
pisita wyciągniętą ku Julii. 

— Biada ci, jeżeli powrócę, 
wszochwładnym ludem! 

i wychodzi ostatni. 

` reszcie poszli. Słyszy, jak tupot kroków 
ginio na schodach. Jest ocalona! Jej nieroz- 
„trormość nie zgubiła jej. 

Biegnie z figlarnym uśmiechem, aby uści- 
snąć małego Piotrusia, który Śpi z zaciśniete- 
wi piąstkami, jak gdyby wokoło jego łóże- 
«zka nie nie było zburzone”. 

Po tych słowach Tulipan zapalił znów 
zgasłą fajeczkę i uapełnił szklankę. A wy- 
«hyliwszy Ją jednym haustem, wyprostował 
się, poprawił na sobie gwardyjski mundur 
ï poszedł na tajemniczą rewię. 


jestem 


| 


„GLOS NARODU" z dnia 27. Października 1917 roku. 


28 centymetrowe haubice, duma Wło- 
chów, oniemiały w powodzi stali i ognia. 
Ciężkie miny kruszyły przednie włoskie ro- 
wy strzeleckie, rozbijały betonowe schroni- 
ską karabinów maszynowych. Granaty na- 
pełnione chlorem, pokryły przedpoła cięż- 
kim oparem. I na froncie 36 km. nawałnica 
stali i ognia. Czyściec Dantego był wobec 
tych okropności przybytkiem rozkoszy — 
powiadali oficerowie włoscy, wzięci w nie- 
wolę, | 

A potem szturm piechoty. Jakby za ski-| 
nieniem ręki wypadły odziane w stalowe 


pod Fliczem Niemcy zaś pod Tolmi- 
nem wojsk: austro-węgierskie. i w kilka 
godzin po wyważeniu tych dwóch zawiasów 
północnego skrzydła armii gen. Capelle- 
go, olbrzymie gniazda włoskie na Krnie, 
Vrsie i Mrzlin Vrchu były osaczone. Przy- 
gotowanie działowe artyleryi sprzymierzo- 
nych okazało się tak gruntownem, iż gdy 
w obszarze przyczółka mostowego Tol- 
minu piechota austro-węgierska wdarła się 
w zgruchotane stanowiska włoskie, wykwitł 
płomień zaledwie jednego włoskiego miota- 
cza płomieni i zaterkotało kilka zaledwie 
karabinów maszynowych. 
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Otwarcie Uniwersytetu. 


Dzisiaj przedpołudniem nastapiło otwarcie 
nowego roku szkolnego na Uniwersytecie Ja- 
giellońskim nabożeństwem w Kościele św. 
Anny, które w asystencyi kleru odprawił ks. 
rektor Fijałek. W czasie. nabożeństwa, na 
którem tradycyjnym zwyczajem byli obecni 
wszyscy profesorowie Wszechnicy Jagielloń- 
skiej, znaczna, jak na wojenne czasy jawiłaą 
się liczba młodzieży akad.; chór św. Anny od- 
śpiewał polskie pieśni religijne. Po nabożeń- 
stwie profesorowie poprzedzani berłami aka- 
demiekiemi, udali się do Collegium Novum. 
gdzie w Auli Uniwersyteckiej zebrani różni 
dygnitarze cywilni i wojskowi oraz młodzeż 
oczekiwali wejścia Jego Maynificencyi Re- 
ktora Żórawskiego i profesorów Almae Ma- 
tris. Z gości byli obecni: Książę-Biskup ATum 
Sapieha, Ks. Biskup Anatol Nowak, prezes 
Akademii Umiej. hr. St. Tarnowski, przedsta- 
wiciela prezydynm miasta, oraz naczelnicy 
władz i urzędów. 

Prorektor Szajnocha na poczatku swego 
przemówienia poświęcił dłuższe wspomnienie 
ś. p. cesarzowi Franciszkowi Józefowi I, wy- 
rażając żal po Jego zgonie i sławiac Jego 
zasługi i życzliwość dla krakowskiego Uni- 
wersytetu, poczem wspomniawszy 0 obecnym 
władcy Austryi i Węgier Karolu I, przeszedł 
do sprawozdania z ubiegłego rolet i lat wo- 


narodu? Wiara w to. dźwignią nam być mu- 


si i podporą w chwili tego dziejowezgo prze- Magiery ul. Rakowieka 17; zapisane do piękar- į odbył się wieczorek ku czci Kościuszki w x 


łomu. 

Dalej zwrócił się muwca do 
ży akademiekicj. zaehęcajac ją do psze:trze- 
gania przepisów uniwersyteckich, oraz do 
pilnych studyów. W dalszym ciągu mówił: 
Ale oprócz wykształcenia zawodowego trze- 
ba dbać o wykształcenie ogólne. Obowiaz- 
kiem każdego kulturalnego człowieka jest 
prawidłowe władanie językiem  ojezystym, 
znajomość historyi swego narodu i literatu- 
ry. Język polski tak bogaty. a w pismach 
mistrzów naszych tak wytworny, narażony 
jest w mowie potocznej z powodu warunków 
politycznych na różne wpływy. ŚBóre jego 
piękność psują i znieprawiają. Kto jednak 
interesuje się historyą ojczystą, kto śledzi za 
rozwojem literatury, ten z pewnością nstrze- 
że się od nieprawidiowości i błędów języko- 
wych. A przytem historya i literatura naro- 
du są jego najcenniejszem bogactwem. bo 
one utrwalają jego Spójnię oraz czynią go 
silniejszym i odporniejszym. Uniwersytet 
Jagielloński ze szczególną troskliwością sta- 
ra się zawsze 0 


młodzie- 


zabezpieczenie wykładów 
tych przedmiotów. Korzystajcie z nich! Obok 
smutnych kart historyi znajdziecie przykła- 
dy charakterów dzielnych i nieposzlakowa- 
nych. Wzorujcie się na nicb, byście weszli 
w życie obywatelskie z takim zasobem cnót 
osobistych. który byłby niezawodną rekoj- 
mią, że działaność Wasza, jak najlepsze dla 
społeczeństwa wyda owoce. 

Wszechnica Jagiellońską jest świadkiem 
życia narodu polskiego od kilku wieków. 0- 
na widziała. bój Grunwaldu i złoty wiek Zy- 
gmuntów, wojny na kresąch wsehodnich i 
Sobieskiego czyny, upadek państwa polskie- 
go i stuletnią niewolę narodu. Wszechnica 
ta przetrwała wszystko i była w łączności z 
całym narodem polskim zawsze: i wówczas, 
gdy na Grodzie Wawelskim zasiadali Jaciel- 
łonowie i w ostatnim stuleciu, gdy naród 
przeżywał cierpienia niewoli. Ona łączy się 
z narodem i dzisiaj, gdy rozbrzmiewają ha- 
sła nieśmiertelnego narodowego bol:atera 
Tadeusza Kościuszki: Wolność. Całość. pie- 
podległość. Musimy wszelkimi siłami dążyć 
do wzmagania się sił narodu. musimy starać 
się, by one samoistną pracę twórcza na 
wszelkich polach kultury wykonrwzć mogiły, 
musiiny sprawić, aby One stawały sie nieza- 
wodną podwaliną jego bytu i szczęścia. 

Z temi nadziejami, z wiara w skuteczność 
naszych dzżeń i pragnień otwieram w Imię 
Łoże nowy rok szkolny. od załeżcnia tej 
Wszechniey Pięczet Piećdziesiąty Czwarty. 

W końcu prof. dr. Sobieski wygłosił od- 
czyt o Kościuszce oparty na dokumentach 
także dotąd nieznanych a ważnych. które 


D 
we 


do piekarni Wojciecha Kroka — w piekarni Fr. 


ni Smiima Glassmana —- w piekarni Arona Leib- 
lera w. Krakowska 21; zapisane do piekarni 
Szymona Graja — w piekarni Goldbergera G. 
B. ul. Józefa 8; 7 sane do piekarni Ohrenstei- 
na I. — w piekarni Erler Reisli ul. Izaaka 1; 
zapisane do piekarni Beigla Jakóba w piekarni 
Weitzenkofa Salomona ul. Lwowską 4; zapisa- 
ne do pickarni Beigla Fisza — w piekarni Fried- 
mani Abrahama u. Kalwaryjska 16; zapisane 
do piekarni Góralika Stanisława — w piekami 
Długoszewskiego Stanisława ul. Tad. Kościu- 


RZY] 


szti |. 6, wreszcie zapiedne do piekarni Kruka 
Stanisława — w piekarni Schmidta Brana ul 
Diusa 19. 


Z ZARZĄDU GAZOWNI MIEJSKIEJ otrzy- 
mujemy następujący komunikat: Dyrekcya kra- 
kowskiej gazowni miejskiej zwraca się do kon- 
sumentów gazu z prośbą, by celein szybkiego 
usunięcia powstałych defektów w urządzeniach 
gazowych zwracali się nie tylko do gazowni, 
której brak sił roboczych, ale także do konce- 
syonawanych instalatorów gazowych, uprawnio- 
nych do wykenywania urządzeń gazowych. — 
W razie uchodzenia gazu należy celem uniknię- 
eis wypadku zaprzestać używania gazu, gazo- 
mierz zamknąć, a o grużącem niebezpieczeństwie 
natychmiast dx6 znać gazowni lub jednemu z 
koneczyonowanych instalatorów. Równocześnie 
zawiadamia się, że wskutek braku sił roboczych 
i materyałów, pieców kąpielowych do naprawy 
gazownia nie przyjmuje, jak również z powo: 
du braku węgła nie przyjmuje nowych zgłoszeń 
na ustawienie gazomierzy i wykonywanie no. 
wych instalacyi gazowych. W końcu zwraca się 
dyrckcyva gazowni do konsumentów z uprzej- 
mem wezwaniem do jak najdalszych oszczęd- 
ności w spotrzebowzniu gazu; brak węgla grozi 
zatrzymaniem ruchu gazowni, gdyby wiec kon- 
sumenei daleko posuniętyeli oszczędności sami 
nie przeprowadzili, gazownia zmuszoną będzie 
chwycić się daleko idących ograniczeń. 


| 
Z Polski i ze światła. 
ZAKOPANE KU CZCI KOŚCIUSZKI. Z Za- 
kopanego piszą nam: Staraniem Komitetu, na 
ezeie którego stanęli ks. Dr. Frelek, inż. L. Kro- 
bieki. naczelnik zminy W. Regiec i art. malarz 
K. Przozowski i przy udziałe wykitnych sił z 
Krakowa, odbyły się w Zakopanem uroczysto- 
ści w sposób bardzo poważny. Tysiączna publi- 
czność wzięła udział w nabożeństwie, w czasie 
iktórego kaznodzieja 0. J. Woroniecki Z. K. 
przedstawił podniośle wielką miłość ojczyzny i 
zarazem wielkoduszność bchatera z r. 1794. — 
Po nabożeństwie tłumny pochód udał się na ry- 
nek pod wykonzny przez tuteszego rzeźhiarza 


p. Wójcika pięknie ustrojony biest Kościuszki, 
pod którym przemówił prof. Dr. Tad. Grabowski 


jennych, podkreślając przytem wielkość strat, | nowe a coraz jaśnieisze rzueaią światło na |z Krakowa, poczem p. St. Brzoza dadał kilka 


niesty przez Śmierć wieikieł liczby profeso- 
rów. Następnie złożył rachunki za rok ubie- 
giy, a w końcu w serdecznvch słowach zwró- 
cił się do tegorocznego rektora Jego Magni | 
ficeneyi Dr Żórawskieso, życzae mu nomvśl- 
ności starodawnym zwyczajem i wręczył ber- 
ło rektorskie. Nowy Rektor w pięknych "ło-, 
wach donośnym głosem odpowiedział: 


hełmv zastępy bojowników, równocześnie 


MOWA REKTORA DRA ŻÓRAWSKIEGO. 


Za wyrazy życzliwości pełne składam Ci 
Czcigodny Panie Prorektorze podziękowa- 
nie. Dwukrotnie byłeś rektorem naszego U- 
miwersytetu i wielkie dla niego położyłeś za- 
sługi. Rok ostatni z powodu tak bardzo ucią- 
źliwyeh obecnie warunków kosztował Cię 
wiele pracy i trudu. Korzystam z przysługu- 
jącego mi już prawa, by wyrazić Ci za to 
głęboką wdzięczność w imieniu naszej Al- 
mae Matris. Zaszezytny urząd rektorski, 
który Panie Prorektorze w ręce moje złoży- 
leś, zawdzięczam życzliwości i zaufaniu Ko- 
legów. Za zaufanie to przyjmijcie ode mnie 
Czcigodni Koledzy tem serdeczniejsze po- 
dziękowanie, że sam miałem wiele obaw, czy 
obowiązkom rektorskim podołać będę w sta- 
nie. Czasy, które przeżywamy, wiele trudno- 
ści nastręczać mogą, ale życzliwość Wasza 
uprawnia mię do nadziei, że będę mógł li- 
czyć na Waszą radę, pomoc i poparcie. © nie 
serdecznie prosząc, sam wszystko uczynić 
pragnę, co w mocy mojej będzie, bym spro- 
stał zadaniu, które na mnie włożyliście. 

Kto inny miał otwierać nowy rok szkolny 
na naszym «Uniwersytecie. Był nim śp. Ma- 
ryan Smołuchowski, znakomity fizyk, uczo- 
ny sławy europejskiej. Czeiliśmy, kochaliśmy 
go wszyscy. Niestety nie dożył on objęcia re- 
ktorskiego urzędu. Jego Pamięci tak nam 
drogiej, a tak nieodzałowanej składam cześć 
głęboka i rzewne wspomnienie. 

Od chwili wybuchu wojny Wszechnica na- 


|sza po raz pierwszy obchodzi uroczystą i- 


nauguracyę. Witam wszystkich tutaj zgro- 
madzonych, Witam Was Goście  Dostojni, 
którzyście przybyciem swojem Wszechnicę 
naszą zaszczycili, Witam Was Młodzieży. 
kochana. która do nas przychodzisz, by wie- 
dzę zdobywać i losy życia budować. 

W dalszym ciągu mówił J. M. rektor Żó- 
rawski: 

Naród nasz przez 100 lat z górą nie eie- 
szył się szczęściejn narodów  niepodle- 
głych. Ale oto przyszła straszna wojna. Sy- 
nawie tego narodu znaleźli się w wielu ar- 
miach na wielu frontach i na wszystkich gi- 
nęli tłumnie, ziemię krwią zraszając. Przez 
Polske przechodziły milionowe armie, ludzi i 
dobytek z siedzib pędząc i wystraszając. 
Polska zapełniła się mogiłami i zgliszczami. 
I zdawało się, że to zagłada; kres dla istnień 
tego kraju. Ale przyszedł moment, w którym 
przez .ciemne chmury firmamentu  przezie- 
rać poczęło świtanie. Zrazu nikłe, potem sil- 
niejsze przedarły się promienie. Czy to świ- 
tanie jest zapowiedzią dnia? Czy po cierpie- 


niach niewoli nastąpi szczęśliwa przyszłość | wrzyńca Gawędzkiego ul. Krótka 5; 
ogr. ©dp. += Redaktor odpowiedziałny i naczelny Roman Woyczyński. == Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferkag 


ezytu z wiekiem zajeciem i prelegenta ną- 
okiaskami. 


grodziz goracymi- 


KRONIKA. 


Z miata 


NALEPKI NA GROBY. Krakowski komitet | wieczora 


„Dni grobów bohaterów“ wydał specyatne na- 
lepki według pomysłu cenionego powszechnie 
artysty malarza Uziembły. Nalepki te w ee- 
nie po 20 hal. za sztukę mają tego roku zastą- 
pić przy dekoracyi grobów brakujące świece i 
kwiaty. Istnieje uzasadniona nadzieja, że mie- 
szkańcy miasta bardzo chętnie nabywać będą 
te nalepki, z których cały dochód przeznaczony 
jest na uporządkowanie i upiększenie często 
bezimiennych mogił bohaterów Legionów pol- 
skich i armii austryackiej, którzy w kwiecie 
wieku dla dobra pozostałych żywych poświęcili 
nietylko krew, ale i swe życie. Rozsprzedaży 
nalepek podjęli się uprzejmie niektórzy krake- 
wscy kupey, nadto nabywać je będzie można 
począwszy od niedzieli u pań przy stolikach 
Qwzstawionych ną ulicach i placach naszego 
miasta. 

BONY NA ZIEMNIAKI. We wszystkieh Biu- 
rach zapomogowych wydających bony na Zie- 
mniaki, panuje codziennie nadzwyczajnię 0Ży- 
wiony ruch i natłok zgłaszających się osób, U- 
prawnionych do korzystania z państwowej 38- 
cyi zapomogowej. Urzędujące komisye zapomo- 
gowe i personal biurowy formalnie nadążyć nie 
mogą nawałowi pracy. Z tego powodn miejski 
Urząd gospodarezy kierujący cała akcyą posta- 
nowił przedłużyć termin zgłaszania się po bony 
iw tym cedu w przyszłym tygodniu ponownie 
wyznaczy dni wedle alfabetu. Osoby uprawnio- 
ne do poboru bonów na ziemniaki, nie mają ża- 
dnego powodu do obaw, że ewentualnie mogą 
je utracić, Każdy uprawniony bony otrzyma. 

EGON PETRI świetny pianista hołenderski 
przyrzekł udział w- poranku muzycznym, jaki 
się odbędzie dnia 4 listopada b. r. w niedzielę 
w kino „Wanda“ na rzecz schroniska legioni- 
stów Samarytanina polskiego. Dochód przezna- 


jaką nauka polska i Wszechnica nasza po | postać Naczelnika. Zebrani wysłuchali ođ- |picknych siów o znaczeniu „Naczelnika“ | 
s ANT 


| czony tym razem wyłącznie na Sekcyę inwali. 


dów legionowych. która już dzisiaj udziela przy- 
tułku żołnierzom polskim, okaleczonym w wal- 
ce. Program produkeyi podany będzie później. 
Uświetni go i postawi na wysokim poziomie 
udział znakomitego artysty, który nie po raz 
pierwszy manifestuje swe sympatye dla społe- 
czeństwa polskiego, przyczyniając się atrakcyą 
swej wielkiej sztuki do prac humanitarno-naro- 
dowych. 

PRZYDZIAŁ ODBIORCÓW DO PIEKARŃ. 
Z powodu zmiany okresu poboru chleba magi- 
strat zarządza: Od dnia 28 października b. r. 
mają zgłaszać się po odbiór chleba osoby, któ- 
re zapisały się na odbiorców piekarń: Antonin) 
Bałukowej i Floryana Woźniaka — piekarni A. 
Tatki ul. Kochanowskiego 1. 22; zapisane do 
piekarni Józefa Rąezkiewicza — w piekarni Wa- 
zapisane 


- 


jludu — Przy stolikach panie zbierały 
| Oben wieczorny zagafł bardzo voważun u- 
l jętą mowa prof. Dr. Wład. Konopczyński z Kra- 


'|kowa. Do nastroju przyczyniły się polskie me- 


j ledye odegrane przez zespół koncertowy, w któ- 

rym wzięli udział obok innych p. Tukatsch i 
kompozytor p. Leszczyński, Miłe wrażenie wy- 
welat miody deklamator. którego za „Pogrzeb 
Kościuszki“ głośno eklaskiwanu. Drugą część 
stanowiła bardzo doknze odegrana o- 
jstatnia odsłona z dramatu „Kościuszko“ Mie- 
czysława Smolarskicge. Doekód ze zbiórki i z 
wieczoru w kwocie przeszło 2000 kor. przesła- 
ny zostanie na rzecz funduszu Kościuszkow- 
skiego. 

Podnieść musimy, że z zamówionych w komi- 
tecie lwowskim wydawnietw pemimo, iż jako 
„express“ już w dniu 9 b. m. były na pocztę na- 
dane, z małym wyjątkiem wszystkie z powodu 
winy poczty nadeszły tutaj „post festum“ tj. po 
uroczystości, wskutek czego fundusz Kościusz- 
kcwski znacznie ucierpiał, 

GBCHODY KOŚCIEGSZKOWSKIE 
HALU. Jak doncs? „Gaz. Podhsł. 
uroczyste obchody Ke esci Kościnszki w No- 
wym Targu, Ochotnicy Dolnej, Szafłarach i 
Ladźinierzu. 

KS. LEOPOLD BAWARSKI WE 


RA POD- 
odbyły się 


LWOWIE. 
Naczelny dowódca armii wschodniej. marsza- 
lek ks. Leopold bawarski w przejeździe przez 
Lwów, zapowiedział w tych dniach przybycie do 
niemieckiego konsula gen. Heinzego. Były to 
odwiedziny czysto prywatne. Ks. Leopold przy- 
był ze świtą około 10 przedpołudniem. Na dwor- 
cu oczekiwał go konsul Heinze w towarzystwie 
sekretarza konsulatu i oprowadzał go podezas 
przejażdżki. Zwiedzono Panoramę Racławieką, 
główne ulice i gmachy. Muzeum im. Dzieduszy- 
ckich, Miejskie Muzeum przemysł. i Wysoki Za- 
mek. Ks. Leopold wyraził się nader pochlebnie © 
wrażeniu, jakie miasto na nim uczyniło. O godz. 
3 popol. pojechał książę w dalszą drogę. | 
STATUT PALESTRY POŁSKIEJ. Wyłonio- 
na przez dełegacyę adwokatury komisya zreda- 
gowała — jak donoszą z Warszawy — W for- 
mie ostatecznej statut palestry polskiej. W tych 
dniach statut ten będzie przesłany do departa- 
mentu sprawiedliwości. [ 
Z TARNOWA. (Kor. wł.) Tow. muzyczne zal- 
naugurowało tegoroczny sezon koncertowy wy- 
stępem J. Kociana w sali „Kasyna. Tłumy pu- 
bliezności świadczyły o zainteresowanie Się ar- 
tystą skrzypkiem oraz o zaufaniu, ja Tow. 
muz. wyrobiło sobie pod względem artystycz- 
nym w naszych sferach muzycznych. Część do. 
chodu przeznaczono na cele opieki wojennej. 
W mieście naszem panuje drożyzna niebywa- 
ła zwłaszcza w dziedzinie artykułów spożyw- 
czych. których nawet po wysokich cenach nabyć 
nie można, gdyż ludność podmiejska i z okoli- 
cznych wsi wzbrania się do miasta, eośkolwiek 
przywozić, bojąc się rekwizycyi ze strony władz 
wojskowych lub konfiskaty przez organa poli- 
cyjne. Chcąc zapobiedz temu zwyczajowi, na- 
leżałoby pouczyć tak żołnierzy jak i policyę, 
jakie artykuły spożywcze ulegają konfiskacie, a 


jakie wolno dowozić do miasta. K. B. 


Nr. 251. 


p w 


Z ANDRYCHOWA piszą nam: Dnia 21 b m. 
warzyszeniu robotnie „Oświata i Praca“ w A:. 
drychowie. Na program złożyło się: słowo wi. - 
pne, które wypowiedział ks. 8. Kluska, chorr - 
batnie, odczyt o Kościuszce, który wygłosi: u: ~, 
szkoły męskiej p. Pachel, deklamacye i nr... 
stawienie utworu pt. „Dla Ojczyzny”. W ke: 
cu odśpiewali goście „Boże coś Polskę". í 
łość wywarła podniosłe wrażenie. 

SYPANIE KOPCA KOŚCIUSZKI. Do Wer 
Zagł* donoszą: W dniu 13 b. m, urzędnicy ' 

z robotnikami i rzemieślnikami kopajni „Jow 
udali się na skrzyżowanie dróg Wojkowice 1 
gożnik, gdzie zapoczątkowali sypanie kopex tia 
uczczenia pamięci Bohatera narodowego. Sx 
panie kopca trwa w dalszym ciągu, w cew 
czynny udział bierze nie tylko dorosła mi 

wa i okoliezna ludność, ale i dziatwa. Zapui j:5 
ogromny. 

TYFUS W PIOTRKOWIE. Za ubiegły tyci i 
zanotowano w Miotrkowie chorób zakaźny: 1 
wypadków dura ego; czerwonki, Ie: 
cy, płonicy i ospy nie notowano. 

RADA MIEJSKA W GRODNIE. Wed! c 
formacyi pism, wladze okupacyjne powo!ai; 
Grodnie Radę miejską z mianowania. 


i 


ODZNACZENIE. Krakowianin Dr Karsi Ba- 
cheński, e. i k. akcesista rezerwowy, został ii- 
znaczony 17 października b. r. złotym krzyżciu 
zasługi za znąkomite pełnienie służby na wojnie. 


~- 


NEKROŁOGIA. 


W Krakowie zmarłe Stefania z Grabowskich 
Estreżiekerowa, wdowa po dyrektorze Bi- 
bilioteki Jagiellońskiej, 6. p. Karolu Estreicho. 
rze, przeżywszy łat 80. 

Bronisława z Jordanów Gabryełska, œ 
bywatelka miasta Krakowa, b. właściejelka 
składu fortepianów w Krakowie, zmarła w Wie- 
dniu dnia 21 b. m., przeżywszy lat 77. $. p. C2- 
bryelska była siostrą prof. Dra Jordana. W mic- 
ście naszem znaną byla z dzieł miłosierdzia. 

W Białce, na Podhalu zmarł w 73 r. życia 
dluzoletn: kierownik tamtejszej szkoły Ś. p. 
Wojciech Dorula. $, p. zmarły brał udział w 
powstaniu styczniowem, nastepnie zaś pracował 
w zawodzie nauczycielskim przez lat 43. Cie. 
szył się wielkim szacunkiem i-sympatyą u ludu 
wśród duchowieństwa i kolegów. 

Doza o.o. 77cm" "COO "TOR 


Przesilenie kanclerskie w Niemczech. 


Berlin. „Voss. Ztg.* donosi, że ohecnia 
wszystkie stery polityczne przyznają, że 
przesilenie kanclerskie weszło w sta- 
dyum rozstrzygające. Nozwiązanią 
sytuacyi nastąpi prędzej niż jest obliczane. 
Prawdopodobnie w połowie przyszłego tygo 
dzie supadntiie etak decyzya. Cesarą 
informuje się Obecnie o syt 

Międzypartyjne narady zostały przerw ane, 
Szef cywilnego gabinetu Valentini doręczył 
przedstawicielom partyi większości szereg 
dokumentów, które postanowiono  pierw04 
tnie opublikować. Wobec tego jednak; 
że ustąpienie dra Michaelisa stało się prawią 
pewiem, odstąpiono od ogłoszenia tych ak: 
tów. Narady przedstawicieli partyi dotyczy< 
ły nietyłko kwestyi obsadzenia stanowiska 
kanclerza, ale także szeregu innych 
wysokich urzędów. 


Pomocnicza służba wojefina. 


Wiedeń. B. kor. Na wczorajszem poriedzei 
niu komisyi wojskowej minister obrony 
krajowej dawał wyjaśnienie co do powołanią 
do sinżby pomocniczej wojennej mehak 
rzy przy A= + m "za Dle- 
1 GE Go a praiią w pospolitemj 
ruszeniu. Powołane bedą osoby tylko tej 
które są do służby w pospolitem ruszeniu 
zdatne, a nie będą powołane osoby, którym 
brak kwalifikacyi cielesnej dla wypełnienia 
obowiązków wojskowych. Akcya odbędzie 
się wedle ściśle wypracowanego planu, gm 
powołane bedą te zawody, w których można 
najłatwiej dostać siły pomoenicze, a to w 
celu, by tych, którzy zajęci są w głębi kraju 
Y zakładach wojskowych można użyć dg, 
slużby na f! cie. b 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu koł 
misyi wojskowej min. Cza pp w swoich wys, 
wodach o pomocniczej służbie wojennej 
świadczył, iż osoby, które ze względu u 
stan zdrowia zaliczone mogą być dogrup 
BiC,niebędą powoływane. Nadtę 
wszyscy powołani stawieni będą przed ko- 
misyę, która nawet w razie orzeczenia; żg 
powołany nie jest niezdolny do pełnienia słu+ 
iby, uwolni ty eh, którzy do danej służą 
by pomocniczej się nie nadają. Minister 
JAŚNIa. że obecne powołanie do shrżby pomo 
tniczej nie oznacza powołania 
wszystkich, którzy zostali uznani pizy 
przeglądach wejskowych za  niezdolaychh 
gdyż zarząd wojskowy rozumie, iż razem 2 
reklamowanymi stanowia oni cały riateryał 
męski, jaki do pracy w Kraju pozostał 


PROCES KORNIŁOWA. 


Sztokholm. B. Kor. W aferze Komiłowa 
przesłuchał sąd Kereńskiego i ministra woj 
ny Werchowskiego. Przestuchamie Kornik 
wa odroczono na styczeń. 

Ý 


„KONGRES NIEDEMOKRATYCZNY*. 


Moskwa. B. kor. Pet. Ag. W. obeennè 
przeszło 1000 reprezentantów otworzono t 
taj równocześnie z petersburskim parlaņen 
tem tymezasowym kongres polityków, reż 
prezentantów kół niedemokratycznych. 


a 


